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Cechy dermatoglificzne człowieka. 
Przegląd koncepcji i metod badań

/
Alicja Budnik

HUMAN DERMATOGLYPHIC TRAITS. CRITICAL REVIEW OF METHODS AND IDEAS. 
NEW TRENDS OF RESEARCHES IN POLAND AND IN THE WORLD. The review was made from the 
point of view of genetic transmission, source of variability, morphogenesis and functional significance of the­
se traits in men. While pointing the reasons of hitherto failures in solving the primary problems, the difficul­
ties in defining the traits were stressed. The critical review on some dermatoglyphic opinions and new trends 
of researches in Poland and in the world were presented.

Dermatoglifika jest dziedziną antro­
pologii, która cieszy się niesłabnącym 
zainteresowaniem. Termin „dermatogli- 
fy”, utworzony w 1926 roku przez 
Cumminsa i Midlo [HOLT 1968] od słów: 
derma -  skóra i glyphe -  rzeźbić, przyjęty 
został przez biologów na całym świecie na 
określenie listewek skórnych, zwanych też 
Uniami brodawkowymi lub liniami papi­
larnymi. Układając się w rozmaite wzory 
tworzą one charakterystyczną rzeźbę skó­
ry opuszek palców oraz dłoniowych po­
wierzchni rąk i podeszwowych powierzch­
ni stóp. Swoisty charakter dermatoglifów 
wynika przede wszystkim z ich wczesnej 
stabilizacji w okresie płodowym i, co za 
tym idzie, z ich niezmienności po urodze­
niu, a także z indywidualności i niepowta­
rzalności szczegółów ich rysunku.
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Badania linii papilarnych (zwłaszcza 
na opuszkach palców i dłoniach), którym 
można by nadać status naukowych, mają 
swą nie byle jaką, bo półtorawieczną bez 
mała historię, ale fascynacja wyglądem 
ludzkiej ręki sięga o wiele dalej w prze­
szłość. Oto bowiem już wśród zabytków 
sztuki paleolitycznej motyw ręki zajmuje 
poczesne miejsce. Człowiek prahistorycz­
ny był zdumiewająco wnikliwym obserwa­
torem. Obok prostych rytów i malowideł 
naskalnych, jak choćby te z jaskiń Lascaux, 
Gargas i Barabahau we Francji, El Castil- 
lo i Santian w Hiszpanii, czy wielu innych 
w Europie Zachodniej i dalej jeszcze -  
w Afryce i Australii [JELINEK 1977], 
znajdujemy także bardziej wyrafinowane, 
oddane niekiedy z dużą precyzją elementy 
wzorów brodawkowych skóry [G u t e - 
KUNST 1957]. Sens tych rysunków nie za­
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Rys. 1. Sposób zliczania listewek skórnych w obrębie wzoru daktyloskopowego. Sumowane są listewki przeci­
nające linię łączącą deltę (a) i centrum (b) wzoru. W tukach, ze względu na brak delty listewek nie zlicza się. 
W wirach, które posiadają zwykle dwie delty, można sumować listewki po radialnej i ulnarnej stronie wzoru.

A -  łulc, L -  pętla, W -  wir.

wsze jest dla nas jasny -  odgrywały, być 
może, jakąś rolę w praktykach kultowych. 
Magiczny, sakralny charakter miało 
z pewnością odciskanie palców na doku­
mentach społeczeństw z kręgu kultury 
asyryjsko -  babilońskiej, a więc jeszcze 
przed naszą erą, i kultur Dalekiego 
Wschodu [G u t e k u n s t  1957],

Jakiekolwiek by było znaczenie wszy­
stkich tych praktyk, co do jednego nie 
może być wątpliwości: różne formy 
ukształtowania naskórka na dłoniach 
i opuszkach palców, szczegóły i odmien­
ności rysunku linii papilarnych były 
dostrzegane przez człowieka od najdaw­
niejszych czasów. Toteż nie powinno nas 
dziwić, że i naukę zainteresowało w pier­
wszym rzędzie to, co najłatwiej narzuca 
się obserwatorowi -  rozmaite konfigurac­
je listewek skórnych.

Pierwszą na naukowych przesłankach 
opartą klasyfikację figur daktyloskopij- 
nych zaproponował w 1823 roku czeski 
uczony, mieszkający i pracujący we Wroc­
ławiu, Jan Ewangelista Purkynie [G U T E ­
KUNST 1955]. Dzieło tego wielkiego skąd­
inąd fizjologa popadło jednak w zapom­
nienie. Burzliwy rozwój badań dermatog- 
lificznych datuje się właściwie dopiero od

czasów Galtona, tj. od schyłku XIX wie­
ku. Jego podział wzorów listewkowych na 
trzy podstawowe kategorie: łuki, pętle 
i wiry do dziś stanowi podstawę różnych 
systemów klasyfikacyjnych, które w zależ­
ności od potrzeb badawczych ulegały co­
raz to większej komplikacji, wzbogacając 
się o szereg typów pośrednich. W Polsce 
najchętniej stosowana jest obecnie klasyfi­
kacja figur palcowych, której autorkami są 
Monique de Lestrange i Zofia Bocheńska 
[B o ch eń sk a  1964a], a którą dodatkowy­
mi formami wzorów uzupełniła Elżbieta 
ROGUCKA [1968], Poza granicami nasze­
go kraju powszechnie przyjęta została 
klasyfikacja Cumminsa i M id lo  [1961], 

Prace Galtona podyktowane były 
pierwotnie względami praktycznymi -  
wzrastająca fala przestępczości wymusza­
ła doskonalenie metod identyfikacji osób. 
Był jednak Galton także twórcą i pionie­
rem nauki o dziedziczeniu listewek skór­
nych [O rczykow ska-Św iątkow ska 1964], 
Wprowadził ponadto po raz pierwszy ele­
ment ilościowej analizy dermatoglifów, 
przedstawiając metodę liczenia linii bro­
dawkowych w obrębie wzoru (rys. 1). 
Cechami dermatoglificznymi na palcach są 
więc, w tradycyjnym rozumieniu, rodzaje
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wzorów i odpowiednie liczby listewek. 
Dotyczy to także -  z pewnymi różnicami -  
dłoni i stóp (metodyka badań omówiona 
jest m.in. w pracach: CUMMINSA i in. 
[1929], CUMMINSA i M id lo  [1961], Lo- 
ESCH [1975], [1976], Ł asin sk ieg o  [1950], 
[1952], M a v a lv a l i  [1978], O rczyk ow s-  
k ie j-Ś w ia tk ow sk iej [1971], [1972], Ro- 
g u ck ie j [1973] i S z c z o tk o w e j  [1985]).

Odtąd badania potoczyły się błyska­
wicznie, podążając w kilku kierunkach. 
Dostarczono niezwykle cennych infor­
macji z dziedziny filo- i embriogenezy 
listewek skórnych, uzupełniając tym sa­
mym -  zwłaszcza ostatnio -  ogromną lukę 
w dotychczasowej wiedzy na ten temat 
(B a b le r  [1978], [1979], [1980], [1987a], 
[1987b], CUMMINS [1929]; dobry przegląd 
tych zagadnień znaleźć można też w 
rozprawach: BOCHEŃSKIEJ [1964a], 
B u c h w a ld a  [1979] i O r c z y k o w sk ie j-  
Ś w iątk ow sk iej [1964]). Wiele prac 
poświęcono zróżnicowaniu populacyjne­
mu i rasowemu linii papilarnych* [BO­
CHEŃSKA 1964b; B u c h w a ld  1981, 1982, 
D ennis i in. 1978; D ennis i SUNDER- 
LAND 1979; FOX i in. 1987; GĄSIOROWSKI 
1988; J a n tz  1977; JANTZ i BREHME 1978; 
JANTZ i in. 1969; J a n tz  i in. 1982; Le- 
GUEBE i V r y d a g h  1982; Lasiński 1950, 
1952, 1955; M a rcin k iew icz  1972; M a r­
c in k iew icz  i in. 1973; M eier  1978; M o r­
g a n  1979; P la t o  i in. 1978; P la t o  i in. 
1980; R o g u c k a  1968, 1973; SlNGH 1978; 
S z c z o tk o w a  1985; W o jto w icz -L eb io -  
d a  1964, 1967], Zaobserwowano szereg 
odmienności dermatoglifów w różnych jed­
nostkach chorobowych, co zainteresowało 
oczywiście nie tylko lekarzy* [BOCZKOWS- 
Ki i K u lc z y c k i 1969; Budnik i S t e f a ­
niak 1980; D zik  i Kosowicz 1969; 
G e b a la  i in. 1970; H u b b e ll  i in. 1973;

* Z konieczności podano tylko niektóre pozycje 
wybrane z bardzo obszernego piśmiennictwa pol­
skiego i zagranicznego.

JAKLIŃSKI i in. 1967; Kemali i in. 1976; 
Kosowicz i D zik  1967; P en ro se  i Lo- 
esch  1969; P o la n i i P o la n i 1979; S a l-  
d a ń a -G a r c ia  1975]. Wykazano wreszcie 
przydatność dermalnych listewek w antro­
pologicznych metodach ustalania biolo­
gicznego ojcostwa, czy typu zygotyczności 
bliźniąt [HULANICKA 1974; ORCZYKOWS- 
ka—Św iątkow ska 1964, 1977; R o g u c k a  
1969; SZCZOTKOWA 1985]. Nie zabrakło 
również opracowań poświęconych innym 
niż człowiek naczelnym (B o ch eń sk a  
[1966]; B y ch o w sk a  [1930]; E d w a rd s  
[1978]; Newell-Morris -  za M eier  [1980]; 
N e w e ll-M o r r is  i WlENKER [1987]). Te 
kierunki zainteresowań aktualne są do 
dzisiaj.

Szczególnie frapujące i poznawczo 
ważne wydają się dociekania dotyczące 
biologicznego znaczenia dermatoglifów 
i próby poznania genetycznego podłoża 
tych cech.

Gdy w roku 1897 profesor antropolo­
gii uniwersytetu W Halle, Welker [GUTE- 
KUNST 1957], a nieco później także Sir 
William Herschel [HOLT 1968] dowiedli 
niezmienności wzorów listewkowych przez 
cały okres postembrionalnego rozwoju, 
a tym samym ich niewrażliwości na 
czynniki środowiskowe działające w tym 
czasie, wydawało się, że antropologia 
zyskała nareszcie niezwykle dogodny 
obiekt badań genetycznych. Jak się jednak 
szybko okazało, analiza dziedziczenia 
dermatoglifów wcale nie jest łatwa. Od 
czasów pionierskich prac Galtona wy­
kazywano wprawdzie niejednokrotnie 
podobieństwa rodzinne w zakresie tych 
cech, ale mechanizm dziedziczenia linii 
papilarnych pozostał niejasny.

Rozpatrywanie cech dermatoglificz- 
nych potomstwa w różnych ich kombinac­
jach u rodziców wzmocniło wiarę w dzie­
dziczny charakter listewek skórnych. Ob­
serwacje prowadzące do wniosku, że
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w przypadku przynależności rodziców do 
tej samej klasy właściwości dermatogli- 
ficznych, większość dzieci realizuje swe 
dermatoglificzne cechy także w granicach 
tej klasy, nie są odosobnione. Gdy rodzice 
różnią się od siebie, potomstwo może 
zajmować bądź miejsce pośrednie, bądź 
zbliżać się nieco do ojca lub matki [B o ­
c h e ń s k a  1964a; B u c h w a l d  1985; M a r ­
c in k i e w i c z  1977; R o g u c k a  1973]. Rów­
nocześnie jednak autorzy przyznają, że 
występowanie u dzieci form odmiennych 
w stosunku do obojga rodziców utrudnia 
genetyczną interpretację zależności 
w obrębie układu linii brodawkowych 
skóry [B u c h w a l d  1985]. Dodajmy, że 
największe podobieństwo pomiędzy ro­
dzicami i ich dziećmi zaznacza się w ce­
chach najczęściej spotykanych w popu­
lacji. Twierdzenie, że takie podobieństwo 
nie może być wystarczającym kryterium 
pokrewieństwa nie jest nowością w lite­
raturze przedmiotu (np. BOCHEŃSKA 
[1964a]).

Przekonanie o dziedzicznej determi­
nacji cech listewek skórnych bierze się 
ponadto, a może przede wszystkim, z ana­
lizy współczynników korelacji szacowa­
nych dla różnych par osób spokrew­
nionych. Wartości tych współczynników 
są niekiedy zadziwiająco zgodne z przewi­
dywaniami na temat związków pomiędzy 
krewnymi w zakresie cech ilościowych, 
ogłoszonymi po raz pierwszy przez Ro­
nalda Fishera już w 1918 roku i zaakcep­
towanymi następnie przez innych autorów 
(np. C a v a l l i - S f o r z a  i B od m er [1971]; 
M c K usick  [1970]; W a ld  [1971]).

Jeden z najlepszych przykładów zgod­
ności między wynikami oczekiwanymi 
i obserwowanymi pochodzi z zaliczanej 
dziś do klasyki badań dermatoglificznych 
książki Sarah H o l t  ’’The Genetics of De­
rmal Ridges” [1968] i dotyczy liczb liste­
wek skórnych na palcach rąk. W oparciu

0 obszerne materiały rodzinne Holt 
wykazała, że współczynnik korelacji 
między bliźniętami monozygotycznymi, 
który teoretycznie powinien przybierać 
wartość równą jedności, wynosi w prakty­
ce 0,95, zaś wartości tych współczynników 
pomiędzy bliźniętami dizygotycznymi, 
zwykłym rodzeństwem oraz rodzicami
1 ich dziećmi, teoretycznie równe 0,50, są 
rzeczywiście bardzo do siebie podobne 
i zamykają się w granicach od 0,48 do 
0,50. Także związek między średnią war­
tością obojga rodziców i dzieckiem, wyra­
żający się współczynnikiem korelacji rów­
nym 0,66, bliski jest oczekiwanej wartości
0,71 i zdaje się świadczyć o pośrednim, tj. 
zależnym w równej mierze od matczynych 
i ojcowskich czynników genetycznych, 
sposobie dziedziczenia.

To właśnie te rezultaty i im podobne 
ugruntowały wśród licznych badaczy na 
całym świecie pogląd, że cechy dermatogli­
ficzne kontrolowane są przez poligeny
o wyłącznie addytywnych efektach, bez do­
minacji i o autosomalnej lokalizacji. Sama 
Sarah Holt była jedną z najgorętszych 
rzeczniczek poligenicznego modelu dziedzi­
czenia listewek skórnych. Dodatkowo, 
stałość dermatoglifów w późnym życiu 
płodowym i po urodzeniu dała wielu uczo­
nym asumpt do wysuwania twierdzeń o wy­
jątkowo małej ekosensytywności tych cech.

Mimo upowszechnienia powyższych 
tez, nadzieje na bliskie zakończenie prac 
dotyczących kształtowania się dermatogli­
fów i ich genetycznej transmisji byłyby 
jednak przedwczesne. Nie wszystkie 
doniesienia potwierdzają przedstawione 
wyżej Wyniki. Współczynniki korelacji dla 
różnych dematoglificznych właściwości 
zmieniają się od próby do próby i bardzo 
często, mniej lub bardziej, odbiegają od 
teoretycznych (zjawisko to dobrze ilustru­
ją prace: B o ch eń sk iej [1964a], B u c h ­
w a ld a  [1979], H e a th a  i in. [1984],
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J e lis ie jew ej i M a rcin k iew icza  [1972], 
L o esch  [1975], M a lh o tr y  i in. [1987], 
M arcin k iew icza  [1977], M arcin k ie­
w icz  [1978], O rczy k o w sk ie j-Ś w ią t-  
KOWSKIEJ [1972], PATERII [1974], PONSA 
[1964] i in.). Brak spójności wyników 
znajduje także odzwierciedlenie w war­
tościach współczynników odziedziczal- 
ności, które nie zawsze są tak wysokie 
i wyrównane, jak by tego można było 
oczekiwać na podstawie efektów uzyska­
nych przez Holt. Praktycznie wahają się 
one w bardzo szerokich, obejmujących 
cały przewidywany dla tego wskaźnika 
przedział, granicach od zera do jedności 
(np. C hopra [1979], L o esch  [1975] 
i [1976], M a lh o t r a  i in. [1987], O rczy -  
KOWSKA—ŚWIĄTKOWSKA [1972], REED 
i in. [1979], R o g u c k a  [1973], SPENCE i in.
[1977], S z c z o tk a  i in. [1978]). Niemały 
zamęt wprowadzają też niektóre interpre­
tacje wartości współczynników h2, wska­
zujące na nie zawsze poprawne rozu­
mienie istoty tej miary.

Wbrew dość powszechnemu mniema­
niu o znikomej wrażliwości listewek skór­
nych na wpływy środowiskowe, wartości 
współczynników odziedziczalności pozos­
tawiają znaczną część zmienności tych 
cech do wyjaśnienia czynnikami niegene- 
tycznymi. Istotnie, od pewnego czasu po­
jawiają się sygnały o wydatnym oddzia­
ływaniu wielu zmiennych środowiska 
wewnątrzmacicznego na układ linii papi­
larnych płodu. Natura tych zmiennych jest 
przy tym różnoraka. O obrazie dermatog- 
lifów decydować mogą najprawdopodob­
niej zarówno niektóre substancje che­
miczne, czy mikroorganizmy forsujące 
barierę łożyska, jak i fizyczne interakcje 
pomiędzy strukturami macicy i dłońmi 
rozwijającego się w niej dziecka. Znane są 
odstępstwa częstości figur palcowych od 
normy u dzieci zakażonych wewnątrzma- 
cicznie wirusem różyczki (P u rv is-S m ith

i MENSER [1978], Alter i Schulenberg -  
za: ME1ER [1980]). Opisano przypadki 
nieprawidłowości w układzie dermatogli- 
fów towarzyszące zatruciom thalidomi- 
dem (Penrose i Ohara -  za: MEIER 
[1980]). Wreszcie, pewne zmiany w prze­
biegu linii papilarnych zaobserwowano 
także u potomstwa kobiet dotkniętych 
alkoholizmem (fetal alcohol syndrom) 
(Jones i in. -  za: MEIER [1980]). Efekty 
bardziej subtelnych oddziaływań organiz­
mu matki na cechy listewkowe dzieci 
odnotowane zostały przez R e e d a  
i współpracowników [1979]. O możliwości 
istnienia prenatalnych wpływów matczy­
nych świadczy, zdaniem autorów, wystą­
pienie istotnie mniejszej wariancji w ce­
chach dermatoglificznych dzieci, których 
matki są monozygotycznymi bliźniętami, 
w porównaniu z wariancją w cechach 
dzieci, których ojcowie są bliźniętami 
MZ. Fakt, że oddziaływania te zaznaczały 
się szczególnie mocno w zmienności 
uwzorowania i radialnych liczb listewek 
na kciukach oraz, mniej już wyraźnie, 
ulnarnych liczb listewek na małych pal­
cach prawej i lewej ręki, pozwala uznać, 
że odpowiedzialny za to zjawisko jest ra­
czej bezpośredni, fizyczny kontakt między 
ścianami macicy a dwoma najbardziej bo­
cznie położonymi palcami płodowymi 
dłoni, niż genotyp matki. Zupełnie 
pominął rolę materiału genetycznego 
zawartego w rodzicielskich chromoso­
mach Knussman [MEIER 1980], postulując 
pozachromosomowe dziedziczenie cech 
dermatoglificznych. Jest to jednak teza 
zbyt śmiała, tym bardziej, że dokumentac­
ja dotycząca pozajądrowego dziedziczenia 
w naszym gatunku jest w ogóle bardzo 
skąpa. Szczególnego dowodu, podnoszą­
cego znaczenie prenatalnego środowiska 
w kształtowaniu ostatecznego obrazu linii 
papilarnych u ludzi, dostarczył William 
BABLER [1978], Badacz ten wykazał, że
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płody, które uległy spontanicznemu poro­
nieniu pomiędzy 11 i 25 tygodniem życia, 
charakteryzowały się istotnie wyższą 
frekwencją łuków na opuszkach palców, 
w porównaniu z płodami poro- nionymi 
w sposób sztuczny oraz kontrolną serią 
osób dorosłych. W pierwszej grupie 
ponadto, płody poronione we wczesnej 
fazie ciąży, w czasie, gdy trwa jeszcze 
tworzenie się listewek skórnych, posiadały 
znacznie więcej wzorów wirowych, niż 
płody, których poronienie nastąpiło w fa­
zie późniejszej, gdy formowanie listewek 
jest już zakończone. Żaden ze zbadanych 
płodów nie wykazywał przy tym klinicz­
nych objawów nienormalności, które moż­
na by wykryć przy pomocy dostępnych 
obecnie technik diagnostycznych. Obser­
wacje te skłoniły autora do sformułowa­
nia tezy o istnieniu prenatalnej selekcji 
naturalnej regulującej częstości figur do­
tykowych na palcach rąk, najprawdopo­
dobniej poprzez któryś z dwu mecha­
nizmów: kierowanie procesami dyferenc- 
jacji listewek lub wywieranie nacisku na 
wysokość płodowych poduszeczek. Suge­
stia, że typ wzoru palcowego może być 
determinowany przez kształt dłoniowej 
poduszeczki i czas formowania się liste­
wek skórnych, nie jest nowa. MULVIHILL 
i Sm ith (za: B a b le r  [1978] i E lie  [1987]) 
już w 1969 roku, po przeanalizowaniu 
wielu prac z zakresu prymatologii, em­
briologii, patologii itd., stworzyli teore­
tyczny model, według którego na wy­
sokich, wypukłych jak piłka, poduszecz- 
kach powstawać miałyby wzory wirowe, 
na niskich i płaskich -  łuki; poduszeczki
o pośredniej wysokości, odchylające się 
w kierunku radialnego lub ulnarnego 
brzegu palca miałyby odpowiadać za 
tworzenie się pętli (rys. 2). Ponieważ 
poduszeczki te ulegają regresowi w trak­
cie różnicowania się listewek, autorzy 
przewidzieli, że powstawanie wirów sprzę-

Rys. 2. Zależność typu wzoru od formy płodowej 
poduszeczki-według Mulvihilla i Smitha (za: Elie 

[1987])

żone jest prawdopodobnie z wczesną fazą 
różnicowania (gdy poduszeczki są jeszcze 
wysokie), łuków -  z późną. Przewidywa­
nia Bablera co do sposobu działania 
selekcji naturalnej wydają się więc cał­
kiem przekonywające. Jego praca jest tym 
cenniejsza, że ani wcześniej (Van Valen 
1963 -  za: M EIER [1980]), ani później 
[B l a n g e r o  1987; L o e s c h  i WOLAŃSKI 
1985] nie udało się znaleźć żadnych oznak 
działania doboru naturalnego na cechy 
dermatoglificzne we współczesnych popu­
lacjach ludzkich.

Bez odpowiedzi pozostają, jak dotąd, 
pytania o jednolitość wpływów genetycz­
nych w procesie formowania cech derma- 
toglificznych poszczególnych palców i pól 
morfologicznych dłoni i stóp. Charaktery-
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żujące je liczby listewek i uwzorowanie 
wykazują na ogół, jak powszechnie wiado­
mo, duże zróżnicowanie wewnątrzosobni- 
cze, którego przyczyny nie są znane. 
Analiza współzależności pomiędzy der- 
malnymi właściwościami palców i rozmai­
tych obszarów rąk oraz stóp prowadzi, 
najogólniej rzecz biorąc, do następują­
cych wniosków. Bez względu na to, jakie 
procedury analityczne stosowano: czy 
były to klasyczne współczynniki korelacji 
r według momentu iloczynowego, współ­
czynniki korelacji stochastycznej <p, oparte 
na pojęciu entropii współczynniki rela­
tywnej informacji IR, czy też odmiany ana­
lizy czynnikowej, najsilniejsze okazywały 
się zawsze powiązania między homolo­
gicznymi palcami obu rąk lub stóp. 
W przypadku palców tej samej ręki naj­
większe podobieństwo, tak w liczbach 
listewek, jak w uwzorowaniu, występowa­
ło pomiędzy palcami sąsiadującymi z sobą 
(SZCZOTKA i in. [1976]; przegląd -  w pra­
cy M e i e r a  [1980]). W szeregu publikacji 
zaczęło się wówczas pojawiać pojęcie 
„pól rozwojowych”, w obrębie których 
obowiązywać miałyby reguły rozwoju 
wspólne dla danego pola i odróżniające je 
od innych. Wyłoniono np. pole II i III pal­
ca, palca IV i V, pole kciuka, a także pole 
ogólnej wielkości (za: M e i e r  [1980]; 
SlERVOGEL i in. [1978]). Wzory badane 
w obrębie dłoni i stóp oraz w rozmaitych 
kombinacjach dłoni, stóp, palców stóp
i palców rąk wykazywały, na ogół, mniej 
przejrzyste powiązania. W niektórych przy­
padkach związki okazywały się słabe, 
w wielu nie wystąpiły w ogóle [L o e s c h  
1975, 1976, O r c z y k o w s k a - Ś w i ą t k o w - 
s k a  1971, S z c z o t k a  i in. 1973, S z c z o t ­
k o w a  1967]. Wrażenie niezależności 
stwarzają także ogólne liczby listewek na 
palcach rąk i dłoniach [MARCINKIEWICZ 
1977], Ponadto, niektóre wartości współ­
czynników odziedziczalności wskazują,

z formalnego punktu widzenia, na niejed­
nakowy udział komponentu genetycznego 
w feno-typowej zmienności różnych cech 
dermatoglificznych na kolejnych palcach 
rąk oraz na dłoniach i stopach [CHOPRA 
1979, LOESCH 1975, 1976], Ostatecznie 
więc, w oparciu o analizę materiałów 
rodzinnych, jak i na podstawie vtewnąt- 
rzosobniczych korelacji pomiędzy po­
szczególnymi powierzchniami pokrytymi 
ulistewkowaną skórą, można by suge­
rować, jakoby dla każdej z nich istniał 
odrębny zestaw alleli kontrolujących 
wykształcenie im tylko właściwych cech 
dermatoglificznych [H e a th  i in. 1984; 
L o esch  1975, 1976; M a r tin  i in. 1982]. 
Jest jednak wielce prawdopodobne, że 
poligeny oddziałują na cały układ linii 
brodawkowych łącznie. Różnice między 
badanymi palcami musiałyby wtedy wy­
nikać, jak się przypuszcza, z odmienności 
lokalnych warunków środowiska w czasie 
formowania się dermalnych listewek i ze 
zróżnicowanych, zależnie od miejsca, 
interakcji „genotyp -  środowisko” [SlER- 
v o g e l  i in. 1978]. Wreszcie, badaczowi 
linii papilarnych nieobce są także hipotezy 
dopuszczające istnienie „nadrzędnego 
czynnika genetycznego”, jak to się w piś­
miennictwie często nieprecyzyjnie określa, 
który miałby determinować stopień 
komplikacji dermatoglifów w całym ich 
systemie, niezależnie od genów modyfika­
torów odpowiedzialnych za strukturę po­
szczególnych figur dotykowych [O rczy-  
k ow sk a—Ś w ią tk o w sk a  1971, R o g u c k a  
1969, R o g u c k a  i in. 1971],

Inną sporną kwestię stanowi lokalizac­
ja genów kierujących powstawaniem ukła­
du linii papilarnych oraz sposób w jaki 
geny te są z sobą powiązane. Sygnały
o większej, w porównaniu z męską częścią 
populacji, zmienności cech dermatogli­
ficznych u kobiet, która mogłaby wynikać
-  zgodnie z hipotezą Lyon -  z różnego
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wzorca inaktywacji chromosomu X (Par- 
sons -  za: Ja n t z  [1977]) oraz odkrycie 
bardzo wyraźnej zależności tych cech od 
liczby chromosomów X i Y u chorych 
z chromosomalnymi aberracjami (PENRO- 
SE i LOESCH [1969]; Barlow -  za: JANTZ
[1977]) sprawiają, że słuszność twierdzeń
0 autosomicznym charakterze dermatogli- 
fów bywa poddawana w wątpliwość. Każ­
dy dodatkowy chromosom płci obniża 
liczbę listewek na palcach. Na tej podsta­
wie Jantz [1977] wykryte przez siebie ra­
sowe (pomiędzy Białymi i Czarnymi) 
różnice w zakresie palcowych liczb liste­
wek i korelacji między nimi tłumaczy 
odmiennym u każdej rasy funkcjonowa­
niem chromosomów płci. Ponieważ 
zmienność rasowa dermatoglifów była 
w dużym stopniu ograniczona do 
mężczyzn, Jantz przypisuje szczególne 
znaczenie chromosomowi Y, który miałby 
wywierać ilościowo odmienny wpływ na 
rozwój -  także listewek skórnych -  osób 
czarno- i białoskórych. Autor przyjmuje 
za Barlowem, że chromosom ten obniża 
liczbę listewek poprzez zwalnianie mitoty- 
cznych podziałów komórkowych. Korela­
cje między krewnymi nie przemawiają 
jednak w sposób jednoznaczny i przeko­
nywający za sprzężeniem listewek skór­
nych z płcią (B ocheńska [1964]; Buch­
w ald  [1979]; Chopra  [1979], H eath

1 in. [1984]; HOLT [1968]; Loesch, Matsu- 
da -  za Ja n tz  [1977]; Sokołowska -  za: 
Szczotkow a  [1985]).

Odbiegające od normalności rozkłady 
liczb listewek na palcach -  w szczególnoś­
ci zaś ich rzucająca się na ogół w oczy 
ujemna skośność -  nasunęły badaczom przy­
puszczenie, że obok sumującego się dzia­
łania alleli linii papilarnych możliwe jest 
istnienie efektów spowodowanych domi­
nacją. Twierdzi się niekiedy, że w toku 
ewolucji selekcja naturalna preferowała, 
być może, duże liczby listewek, które do­

minowały nad małymi [M aru n  i in. 1982], 
Dzięki użyciu materiałów rodzinnych 
udaje się niekiedy wyodrębnić wariancję 
dominacji z całkowitej wariancji badanej 
cechy [MARTIN i in. 1982, SPENCE i in.
1977]. Ponieważ jednak podobne wnioski 
budzą szereg kontrowersji, a komponent 
dominacji nie zawsze jest uchwytny, prob­
lem należy uznać za nierozstrzygnięty 
[B och eń sk a  1964a, B udnik  1981, 
C h op ra  1979, Spence i in. 1973],

Sporadycznie ukazują się informacje
o zaangażowaniu w determinację listewek 
skórnych genu o dużym efekcie (niajor 
gene) obok szeregu „zwykłych” polige- 
nów [A rm stro n g  1978; Spence i in. 
1973], Co do liczby tych ostatnich też 
zresztą nie ma zgody: szacunki -  często 
niestety tylko intuicyjne -  sugerują raz 
bardzo niewielką liczbę loci [ H o l t  1968], 
innym razem odwrotnie, nieskończenie 
dużą (Penrose -  za: M eier  [1980]); bar­
dziej konkretne, oparte najczęściej na wy­
nikach symulacji komputerowych, zawę­
żają wprawdzie te ramy, ale też nie dają, 
rzecz jasna, jednoznacznej odpowiedzi. 
Według jednego z nich liczba ta wynosi 
od 20 do 25 genów (Froehlich -  za MEIER
[1980], ale już zgodnie z innym -  od 120 
do 125 [A rm stro n g  1978],

Poligeniczny model dziedziczenia der­
matoglifów -  jakikolwiek by był w szcze­
gółach -  ma nie tylko zwolenników, choć 
ci ostatni stanowią niewątpliwie znakomi­
tą większość. Jako alternatywa poligenicz- 
nych systemów pojawiają się w piśmien­
nictwie od czasu do czasu próby konst­
ruowania monogenicznych modeli trans­
misji cech listewkowych w oparciu o pros­
te mendlowskie zasady. Modele te do­
tyczą głównie jakościowych cech derma­
toglifów. Niektóre ze starszych, np. zapro­
ponowane w latach trzydziestych naszego 
stulecia przez Bonnevie, zostały omówio­
ne przez Zofię BOCHEŃSKĄ [1964a] oraz
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Zofię O rczykow ską-Św iąikow ską  
[1964] i nie ma chyba potrzeby do nich 
wracać, tym bardziej, że zostały obalone 
przez późniejsze badania. Niepowodzenia 
te nie zniechęciły jednak różnych pracują­
cych współcześnie badaczy do budowania 
własnych koncepcji opartych na monome- 
rycznym mendlowskim schemacie. Ander­
son i inni na przykład (za: M eier  [1980]) 
dowodzili, że za ekspresję cechy, którą 
określili jako „łuk na każdym palcu” 
(„arch on any digit”) odpowiedzialne jest 
jedno zaledwie locus (za to o dużym efe­
kcie) z dwoma allelami wykazującymi 
dominację i prawie całkowitą penetrację. 
Model ten wydawał się obiecujący, jako 
że usuwał problem palcowej szczególnoś­
ci typów wzorów, wskazując locus sterują­
ce obecnością lub brakiem wzoru bez 
względu na rodzaj palca. Tak było jednak 
tylko do momentu, gdy przeprowadzając 
rzetelną krytykę rozprawy przedstawiono 
autorom szereg zarzutów, dotyczących 
m.in. przyjęcia przez nich założenia
o równej na wszystkich palcach frekwencji 
łuków, co pozostaje w jawnej sprzecznoś­
ci ze znanymi powszechnie faktami. 
Kumbnani (za: M eier  [1980]) z kolei 
zajął się dziedziczeniem figur prawdzi­
wych (patterns) i rzekomych (patternless) 
na dłoniach, zakładając dominację pier­
wszych nad drugimi. Praca jego podzieliła 
los poprzednio cytowanej, gdy okazało 
się, że rodzice posiadający na dłoniach 
wzory rzekome, których traktowano jak 
recesywne homozygoty, mają dzieci
o dłoniach z dobrze wykształconymi wzo­
rami prawdziwymi. Wnioski autora mog­
łyby być prawdziwe, jak się sądzi, jedynie 
w przypadku istnienia wyjątkowo rzadkiej 
formy niezupełnej penetracji alleli od­
powiedzialnych za powstawanie wzorów, 
a to wydaje się mało prawdopodobne.

Potwierdzeniem braku spójności w wy­
nikach uzyskiwanych na podstawie stu­
diów genetycznej transmisji cech listewko­

wych są -  przynajmniej w świetle dziś 
dostępnej wiedzy biologicznej -  artykuły 
Danuty LOESCH [1975, 1976], Autorka ta 
stosowała w badaniach tzw. topologiczną 
klasyfikację dermatoglifów (interesowały 
ją sposoby dziedziczenia pętlic i trójpro- 
mieni na dłoniach i stopach). Wnioski, do 
jakich doszła, można by pokrótce przeds­
tawić następująco. Większość cech pod­
danych analizie znajduje się pod kontrolą 
poligenów. Proporcje genów dominują­
cych i recesywnych w tym wielogenowym 
systemie nie są przy tym jednakowe dla 
wszystkich cech: badaczka postuluje na 
ogół dominujący lub pośredni (kodomi- 
nujący?) tryb ich dziedziczenia, rezerwu­
jąc recesywność jedynie dla niektórych 
pętlic dłoni (pętlicy II i prawdopodobnie 
pętlicy H na kłębiku). Przyjmuje jednak 
także, iż „...takie cechy jak pętlica I na 
stopie oraz pętlica IV i trójpromień t na 
dłoni zdeterminowane są działaniem po­
jedynczego lub niemal pojedynczego ge­
nu” ([1975], str. 42). Tak więc, powstanie 
tego samego rodzaju cech (pętlic) w róż­
nych okolicach dłoni czy stopy miałoby 
być wywołane uruchamianiem odmien­
nych genetycznych mechanizmów.

Dziedziczenie rzadkich cech dermatog- 
lificznych, takich jak brak trójramiennika 
podpalcowego c lub d na dłoni, stanowi od­
dzielne zagadnienie. Sugestie, że mogą one 
podlegać kontroli pojedynczego locus poja­
wiły się w literaturze przedmiotu kilkakrot­
nie (KLOEPFER [1978]; Holt i Sharma; 
David; Sharma -  za: M eier  [1980]), ale na 
ich potwierdzenie trzeba jeszcze poczekać.

Podobne przykłady można by mnożyć. 
Prowadzą one zwykle do niejednorodnych
i trudnych do zaakceptowania wniosków. 
Dlatego też wydaje się, iż Robert Meier 
jest wyrazicielem opinii większości bada­
czy, gdy twierdzi, że monogeniczne dzie­
dziczenie brodawkowych cech skóry jest 
zjawiskiem wyjątkowym, ograniczonym do
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Rys. 3. Płodowe poduszeczki na opuszkach palców rąk (1-5) i dłoni (I-IV -  pola podpalcowe; Th -  kłąb pal­
ca 1; H -  kłębik). Długość ciemieniowo-siedzeniowa płodu C-R = 37 mm; powiększenie dłoni -  ok. 10 razy.

rzadko występujących lub nienormalnych 
cech dermatoglificznych (z brakiem liste­
wek włącznie), podczas gdy wszystkie in­
ne pozostają z pewnością pod kontrolą 
poligenów. Sytuacja przedstawia się tu, 
być może, podobnie, jak w przypadku 
wysokości ciała czy barwy tęczówki. Za 
normalny zakres ich zmienności odpowie­
dzialny jest zestaw wielu par alleli*. Zda­
rza się jednak, że pojedyncze locus po­
woduje drastyczne odchylenie tych cech 
od normy, wywołując np. karłowatość lub 
albinizm [M eier 1980], Porównanie jest 
spektakularne. Ostatecznie jednak żadne 
z poruszanych tu zagadnień nie zostało 
niestety definitywnie rozstrzygnięte. Ba­
dania dermatoglificzne znalazły się w im­
pasie, z którego niełatwo jest wyjść wobec 
ogromu rozmaitych, często niespójnych, 
niekiedy wręcz wykluczających się wyni­
ków i koncepcji.

Trudności w rozwiązywaniu podsta­
wowych problemów wynikają, jak się wy­
daje, przynajmniej z trzech przyczyn. 
Pierwsza jest banalna, ale nie do przezwy­
ciężenia: w odniesieniu do człowieka nie 
mają zastosowania żadne eksperymental­
ne metody wykorzystywane z powodze­
niem w badaniach roślin i zwierząt. Co do 
pozostałych (słabo poznany mechanizm 
kształtowania się linii brodawkowych, 
trudności w konstruowaniu definicji cech

* W przypadku barwy tęczówki jest to wiele par alle­
li (np. W ie r c iń s k a  [1969]) lub przynajmniej kilka 
par (por. np. artykuł H .LEBIO D Y  [1971]).

obserwacyjnych), trzeba żywić nadzieję, 
że będą znikać w miarę doskonalenia pro­
cedur badawczych. Tymczasem jednak 
brak odpowiedzi na bardzo wiele pytań.

Nie jest do końca jasne, w jaki sposób 
powstają układy listewek skórnych w roz­
woju płodowym. Wczesne formowanie się 
dermatoglifów uniemożliwia bezpośred­
nią obserwację tego procesu i wpływają­
cych nań czynników -  to drugie źródło 
dotychczasowych niepowodzeń. Nasze 
Wiadomości o rozwoju listewek pochodzą 
z badań płodów poronionych w sposób 
naturalny, bądź sztuczny [B a b le r  1978, 
1979,1987b; Cummins 1929]: Rozwój linii 
papilarnych poprzedza formowanie się 
płodowych poduszeczek -  wyniosłości na 
opuszkach palców, dłoniach i stopach 
(rys. 3). Jako pierwsze, już około 6 tygo­
dnia ciąży, pojawiają się palcowe po­
duszeczki dłoni. Po okresie gwałtownego 
wzrostu, trwającego do 10-11 tygodnia, 
ulegają one regresowi do postaci obser­
wowanej postnatalnie. Poduszeczki są 
miejscem inicjacji tworzenia się listewek 
skórnych. Około 10-11 tygodnia po zap­
łodnieniu, dzielące się w podstawnej war­
stwie naskórka komórki zaczynają for­
mować pierwotne listewki (primary rid- 
ges) wnikające w skórę właściwą (rys. 4). 
U ich wierzchołków, począwszy od 14 
tygodnia, rozwijają się także gruczoły po­
towe. Skóra właściwa wypełniająca przes­
trzenie między pierwotnymi listewkami 
tworzy charakterystyczne brodawki za-
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Rys. 4. Przekrój poprzeczny przez górne warstwy skory (wg Bablera [1979])

Rys. 5. Histologiczny skrawek z dłoniowej powie­
rzchni drugiego palca ręki 13-tygodniowego płodu 
ludzkiego (CR = 88mm). Strzałka wskazuje pier­
wotne listewki skórne (ciemno wybarwione) układa­
jące się we wzór wirowy. W tym czasie listewki nie są 
widoczne na zewnętrznej powierzchni skóty (za: Bab- 

ler [1978]).

opatrzone w pętle włosowatych naczyń 
krwionośnych i zakończenia nerwów, 
często także w nerwowe ciałka dotykowe 
[B o c h e n e k  i R e i c h e r  1965]. Brodawki 
podzielone są wtórnymi listewkami epi- 
dermy (secondary ridges), które zaczynają 
kształtować się między 15 i 17 tygodniem 
rozwoju wewnątrzmacicznego. Pod ko­
niec tej fazy listewki skórne ułożone we 
wzory stają się widoczne na zewnętrznej 
powierzchni opuszek palców. Dodajmy, 
że poszczególne typy figur dermatoglificz- 
nych przybierają właściwe sobie kształty 
najprawdopodobniej „od razu”, tzn. rów­
nocześnie z tworzeniem się w głębi palca 
pierwotnych listewek już od 10 tygodnia 
ciąży, a potem jedynie uzewnętrzniają się 
(rys. 5, BABLER [1978]). Wynikałoby z te­
go, że podstawowe typy wzorów są za­
programowane jednoznacznie i nie zmie­
niają się od momentu zainicjowania for­
mowania się pierwotnych listewek. Inaczej 
mówiąc, wygląda na to, że różnicujące się
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w podstawnej warstwie naskórka listewki 
od samego początku „wiedzą”, w jaką 
figurę dotykową mają się ułożyć. Unika­
towe badania GREENA i THOMASA
[1978], oparte na hodowli epidermalnych 
komórek ludzkich i dowodzące, że jeden 
typ wzoru może zmieniać się -  przynaj­
mniej „in vitro” -  w inny, zdają się jednak 
przeczyć powyższej tezie. Autorzy prze­
nosili na szalki Petriego żywe komórki 
epidermy pobierane z napletków nowo­
rodków. Obserwacje założonych w ten spo­
sób kultur dowiodły, że wzory przypomi­
nające z wyglądu figury dotykowe na pal­
cach powstawały na skutek ruchu, do 
jakiego zdolne były hodowane komórki. 
Owo przemieszczanie się komórek, nie 
wykryte nigdy przedtem, wywoływało ko­
lejne etapy komplikacji wzoru, poczynając 
od łuku, przechodząc następnie przez 
pętlę, a kończąc na formie wirowej. Co 
więcej, z eksperymentu Greena i Thoma­
sa jasno wynika, że obecność brodawek 
skóry właściwej nie musi być bezwzględ­
nie konieczna, aby mogła uformować się 
figura danego typu. Wydaje się też praw­
dopodobne, że potencjalne zdolności do 
tworzenia wzorów tkwią nie tylko w epi- 
dermie dłoni, stóp i opuszek palców, ale 
może je posiadać także powierzchnia in­
nych części ludzkiego ciała. Na możliwość 
tę zwrócili nieco wcześniej uwagę FlND- 
l a y  i H a rrjs  [1977], którzy, podczas 
prowadzonych przez siebie na materiale 
płodowym badań budowy i rozwoju wło­
sów, odkryli korelację w pojawieniu się 
wiru włosów i wiru, w jaki układały się 
epidermalne listewki.

Wszystkie przedstawone wyniki wyma­
gają oczywiście potwierdzenia. Już dziś 
jednak widać, że w ich świetle wcześniej­
sze hipotezy o zależności figur listewko­
wych od kształtów, rozmiarów i takich 
cech płodowych poduszeczek, jak: 
ukrwienie, uwodnienie tkanek, grubość 
naskórka itp. (omówienie wczesnych hi­
potez można znaleźć w pracach: Bo­

cheńskiej [1964a], Buchw alda  [1979], 
Orczykowskiej-Ś wiątkowskiej [1964]
i Szczotkowej [1985]; zob. także model 
Mulvihilla i Smitha omówiony na str. 8, 
rys. 2) nabierają szczególnej mocy. SlER- 
VOGEL i in. [1978] zebrali je, wraz 
z własnymi obserwacjami i przemyślenia­
mi, w tzw. „ujednoliconą teorię rozwojo­
wą” („unified developmental theory”). 
Przypominają w niej m.in. fakty przyto­
czone wyżej. Ponieważ listewki skórne 
formują się i układają we wzór podczas 
przemian, jakim podlegają płodowe po- 
duszeczki, typy wzorów powinny zależeć 
od rozmiarów, kształtów, czasu trwania
i położenia tych poduszeczek. Innymi 
słowy, dziedziczone miałyby być przede 
wszystkim te właśnie cechy, nie zaś konfi­
guracje linii papilarnych czy liczby liste­
wek, które mają charakter wtórny. Prze­
konani o istnieniu takiego samego zesta­
wu genów dla każdego palca, autorzy 
przypisują czynnikom nie-genetycznym 
decydującą rolę w wytwarzaniu podo­
bieństw w zakresie dermatoglifów między 
palcami homologicznymi i sąsiadującymi 
z sobą oraz różnic między palcami pozos­
tałymi. Szczególną wagę przywiązują do 
unerwienia i ukrwienia płodowych pal­
ców, a także do działającego na nie 
zewnętrznego ciśnienia. Środowisko mia­
łoby również odpowiadać za radialny 
bądź ulnarny kierunek figur dotykowych, 
gdyż to ono właśnie może powodować 
pochylenie dłoniowych poduszeczek 
w jedną lub drugą stronę. Istnienie bardzo 
wyraźnego związku (r = 0,954) między 
orientacją wzoru i asymetrią opuszki pal­
ca udowodnił w rok po przedstawieniu 
teorii Siervogel’a i współpracowników 
K a tzen m a ier  [1979], Także William 
B a b le r  w  opublikowanej niedawno pra­
cy [1987b] potwierdził ten wynik, tym ra­
zem na materiale płodowym. Asymetria 
dłoniowej poduszeczki wpływała na ra­
dialny lub ulnarny kierunek pętli. Pozosta­
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łe typy figur nie wykazywały jednak po­
dobnej zależności. Babler wzbogacił rów­
nież teoretyczne rozważania swoich 
poprzedników dotyczące powiązań konfi­
guracji dermalnych linii z cechami pło­
dowych poduszeczek o namacalny, ma­
terialny dowód: typy wzorów rzeczywiście 
korelują z rozmiarami poduszeczek. Nie 
jest to wprawdzie korelacja z wysokością 
poduszeczki, jak dotąd mniemano, lecz 
z jej szerokością. Im poduszeczka węższa, 
tym bardziej skomplikowany wzór się na 
niej kształtuje. Najwęższym poduszecz- 
kom odpowiadają wiry.

Jak widać, wiele z przytoczonych fa­
któw skłania do refleksji nad tym, czy typ 
wzoru jest „właściwą” (tzn. pierwotną, 
podstawową) cechą dermatoglificzną, czy 
też tylko ubocznym efektem procesów 
rozwojowych zachodzących w skórze.

Z  zagadnieniem tym wiąże się trzecia 
przyczna „dermatoglificznych” kłopotów. 
Chodzi o definicje cech jednostkowych. 
Dotychczasowa historia badań listewek 
skórnych poucza, że definicje te są narzu­
cone właśnie przez łatwo dostrzegalne, 
wzbudzające ciekawość uwzorowanie. 
Fenotypowy polimorfizm typów wzorów 
jest ogromny. W rozmaitych systemach 
klasyfikacyjnych, używanych współcześnie 
na świecie, liczba wyróżnianych kategorii 
figur dotykowych jest naprawdę pokaźna: 
na przykład w klasyfikacji polskiej wystę­
pują aż 34 ich klasy [SZCZOTKOWA 1985], 
gdzie indziej nawet 40 [MAVALVALA
1978], a i to nie wystarcza do pełnego opi­
su zróżnicowania tej cechy. Uwzorowanie 
charakteryzuje się bowiem w gruncie rze­
czy zmiennością ciągłą, a nie skokową. 
Trudno byłoby wyjaśnić, jakie jest znacze­
nie poszczególnych wariantów konfigu­
racji linii papilarnych, podobnie jak nie­
łatwo jest dociec sposobu ich genetyczne­
go przekazu. H en n eb erg  i B udnik
[1981] zastanawiają się w związku z tym,

czy wolno wzory dermatoglificzne uważać 
za „samodefiniujące się” cechy organizmu 
tylko na podstawie ich wizualnej biernej 
odróżnialności. „Sądzimy -  piszą autorzy
-  że cechy samodefiniujące się, a zatem 
‘sensowne’ z biologicznego punktu widze­
nia, powinny dawać się wyróżniać przez 
wpływ na funkcjonowanie organizmu. 
Próby tłumaczenia funkcjonalnego zna­
czenia dermatoglifów są, choć nadal nie 
w pełni, przekonywające jedynie co do 
istnienia listewek w ogóle” (str. 109-110). 
Rzeczywiście, dotąd zadowalano się zwy­
kle -  z konieczności -  ogólnikowym 
stwierdzeniem, że linie papilarne speł­
niają funkcje czuciowe, polegające naj­
prawdopodobniej na poprawie odczu­
wania wrażeń dotykowych i mechaniczne, 
gdyż prawdopodobnie zwiększają tarcie 
między dłonią czy stopą a powierzchnia­
mi, które się z nimi stykają (za: ORCZY- 
k ow sk a—Ś w ią tk o w sk a  [1964]). Nie 
oznacza to oczywiście, że badacze z róż­
nych stron świata ustali w poszukiwaniach 
rozwiązania tej zagadki. Newell-Morris 
na przykład (za: M eier  [1980]), przeba­
dawszy dermatoglify dłoni i stóp trzynastu 
gatunków małp z podrodziny Cercopithe- 
cinae i jedenastu z podrodziny Colobinae, 
postawiła hipotezę, że rozwój dłoniowych 
poduszeczek związany jest bezpośrednio 
z obciążeniem jakiemu podlegają one 
dźwigając ciało danego osobnika. Inaczej 
mówiąc, ich forma miałaby zależeć od 
wytrzymałości na stres wywołany więk­
szym lub mniejszym ciężarem ciała („weight- 
-bearing stress”). Tym samym, listewki 
skórne poszczególnych gatunków małp 
powinny wykazywać różny stopień kom­
plikacji, zależnie od adaptacji do naziem­
nego lub nadrzewnego typu lokomocji. 
Newell-Morris faktycznie znalazła wyższe 
wartości współczynników intensywności 
uwzorowania u form przystosowanych do
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naziemności. Istnienie powiązań między 
formą dłoniowych poduszeczek i ich 
uwzorowaniem a funkją, jaką -  być może
-  spełniają, przeczuwano oczywiście od 
dawna. Zofia BOCHEŃSKA w pracy o der- 
matoglifach u Cercopithecinae [1966] 
przypomina, że w badaniach nad filogene­
zą cech papilarnych od pewnego już czasu 
wysuwano robocze założenie, że „wzór 
wirowy jednocentryczny W, którego wy­
stępowanie wiąże się zwykle z dobrze 
wysklepioną, prymitywną formą podu- 
szeczki, służącą do chodzenia -  należy 
uznać za wzór pierwotny. Obniżenie 
poduszeczki oznacza przejście do funkcji 
czucia i wpływa na zmianę wzoru” 
(str. 169). Jaki sens miałaby wtedy wykry­
ta w naszym gatunku przez B a b le r a
[1978] selekcja naturalna skierowana prze­
ciwko łukom -  nie wiadomo. Wszystko to 
w dalszym ciągu nie tłumaczy więc, czym 
różnią się pod względem funkcjonalnym 
rozmaite typy wzorów. Odpowiedzi na to 
pytanie próbowali udzielić ostatnio także 
L o esch  i M a r tin  [1984], Zbadali oni nie 
tylko układy linii papilarnych, ich minucje 
oraz szerokość, ale i wrażliwość dotykową 
opuszki jednego z palców rąk u 101 osób: 
38 kobiet i 63 mężczyzn. Średniej wielkoś­
ci pętle miałyby, zdaniem autorów, stano­
wić optymalny, ze względu na zdolności 
odbierania bodźców czuciowych, typ wzo­
ru. Związek ten wystąpił jednak przede 
wszystkim u kobiet, a więc w grupie o bar­
dzo niewielkiej liczebności; można mieć 
ponadto inne wątpliwości związane z cy­
towaną pracą. Na razie więc problem po­
zostaje nierozstrzygnięty. Znaczenia derma- 
toglifów nie wyjaśniły także badania po­
święcone ich ewentualnym powiązaniom 
z innymi, niekiedy ważnymi dla życia, 
cechami ludzkiego organizmu: rozmaitymi 
jego wymiarami długościowymi i szero­
kościowymi, ciężarem [BUDNIK i JÓŻ.-

w iak  1987; R o th h a m m er i in. 1982], 
grupami krwi z układu ABO, Rh, MN, 
Duffy i Kidd [B en er  1980; L o esch
i WolaŃSKI 1974], niektórymi cechami 
opisowymi, jak kształt dłoni, stóp
i paznokci [L oesch  i W o la ń sk i 1974], 
a także urodzeniową długością i ciężarem 
ciała [L oesch  i P rzy b y ia  1988].

Odrębne zagadnienie stanowi stopień 
rzetelności opisu figur dotykowych. Uwa­
ża się często, że stosowane powszechnie 
metody klasyfikacyjne są stosunkowo ła­
twe w użyciu i dają obiektywne wyniki. 
Zakłada się tym samym, niekiedy milczą­
co, że wzory brodawkowe określane są 
z niemal absolutną ścisłością. Nie musi to 
być prawda. Niedawne prace ZAMORS­
KIEGO [1984a, 1984b] dowiodły, że oceny 
takie mogą być obarczone znacznym 
błędem subiektywizmu. Wnioski, do ja­
kich autor doszedł, zgodne są z intuicją. 
Generalnie rzecz ujmując, im bardziej 
skomplikowany wzór, tym mniej jednoz­
naczny jest jego opis. Największą powta­
rzalnością charakteryzują się, według 
Zamorskiego, figury pętlicowe, najmniej­
szą różne typy wirów. Błąd osiągał tu 
wartość 35%, gdy ocen dokonywała stale 
ta sama osoba i zwiększał się wydatnie 
(nawet do 65%!), gdy oceny pochodziły 
od kilku niezależnie od siebie działają­
cych ekspertów. Jakie to ma znaczenie 
w rozmaitych badaniach porównawczych, 
nie trzeba nikomu tłumaczyć. Jasne jest 
także, że w ogromnym zróżnicowaniu 
cech jakościowych dermatoglifów ów błąd 
subiektywizmu ma niebagatelny udział.

Uderzający jest także polimorfizm 
drugiej z tradycyjnie wyróżnianych cech 
dermatoglificznych, którą stanowią liczby 
listewek. Współczynniki zmienności osią­
gają tu zawrotne, jak na cechy morfolo­
giczne człowieka, wartości rzędu nawet 
60% ([B u ch w a ld  1981]; dla wysokości 
ciała na przykład, niecałe 4%). Nie na­
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leży jednak zapominać, że liczby te na 
palcach szacowane są w obrębie wzorów
i w związku z tym, w dużej mierze, stano­
wią tylko inny sposób wyrażania tej samej 
cechy. Ponadto, w lukach listewek nie zli­
cza się w ogóle przyjmując, że ich liczba 
w obrębie tej figury równa jest zeru. To 
nie tylko w sposób sztuczny powiększa 
zmienność liczb listewek, ale, poprzez prze­
sunięcie punktu zerowego, wpływa także 
na kształt ich rozkładów -  negatywna 
skośność, która doczekała się tak daleko 
idących biologicznych interpretacji, o czym 
pisałam wcześniej, zdaje się wynikać głów­
nie, a może jedynie z przyjętego sposobu 
definiowania cech dermatoglificznych.

Można więc wyrazić obawę, że typy 
wzorów i ich liczby listewek nie stanowią 
najbardziej „znaczących” właściwości der- 
matoglifów, a ich polimorfizm niekoniecz­
nie musi być polimorfizmem dziedzicznym.

Tradycyjne podejście do linii papilar­
nych, mimo iż tak bardzo rozpowszech­
nione, doczekało się i innych głosów 
krytycznych. Margarete Weninger oraz 
osoby z nią współpracujące [WENINGER 
1978; W en in g er  i in. 1976] zgłaszali 
zastrzeżenia wobec wielu metod derma­
toglificznych. Ich wątpliwości budził na 
przykład sposób kwantyfikacji listewek 
skórnych w strefach podpalcowych dłoni, 
używanie kąta atd jako miary położenia 
trójramiennika t, czy konstrukcja wskaźni­
ka linii głównych Cumminsa. Ostrze kry­
tyki kierowali jednak przede wszystkim 
przeciwko metodom zliczania linii bro­
dawkowych na palcach rąk. Oto główne 
punkty tej krytyki:

1. Wspomniane metody nie dostarcza­
ją poprawnej i bezbłędnej estymacji 
rozmiarów wzoru i płodowej poduszeczki.

2. Krzywe rozkładów TRC charakte­
ryzują się negatywną skośnością i znacz­
nym spłaszczeniem, co spowodowane ma 
być faktem, iż:

3. TRC jest sumą wartości liczb liste­
wek na różnych palcach (z ich niejedna­
kowymi średnimi arytmetycznymi, odchy­
leniami standardowymi i rozkładami). 
Tym samaym, TRC nie stanowi cechy 
homogenicznej, a zatem nie może być, 
zdaniem autorów, cechą biologicznie 
znaczącą.

Tak sformułowane zarzuty sprawiły, 
że autorzy zwątpili w poligeniczny chara­
kter dziedziczenia liczb listewek. Ograni­
czyli się jednakowoż tylko do wystawienia 
negatywnej oceny badanego zjawiska, nie 
proponując w zasadzie innych, istotnych 
rozwiązań.

Metody oparte na skalach nominal­
nych, jako nieobiektywne i prowadzące 
częstokroć do błędnych wniosków, stały 
się z kolei przedmiotem krytyki E liego  
[1987], Rezygnując z ich stosowania, ba­
dacz ten przedstawia czytelnikowi nową 
metodę badań dermatoglificznych, która 
wykorzystuje miarę zakrzywienia listewki 
skórnej. Krzywizna listewki jest, według 
autora, podstawową cechą dermatoglificz- 
ną, odzwierciedla bowiem rozmiary dło­
niowej poduszeczki. Ma też i tę dodat­
kową zaletę, że bazuje na skali metrycz­
nej. Jednak porównanie nowej cechy 
z TRC wykazało, że niesie ona w sobie 
tylko 7% informacji więcej, niż całkowita 
liczba listewek. W dodatku, proponowana 
przez autora metodyka jest tak skompli­
kowana (możliwa do zastosowania jedynie 
przy użyciu sprzętu komputerowego 
z odpowiednim oprzyrządowaniem), że 
wydaje się raczej mało prawdopodobne, 
by znalazła wielu zwolenników.

Prób rozwiązania problemów dotyczą­
cych badania linii papilarnych pojawiło 
się dotąd bardzo wiele, co -  mam nadzieję
-  udało mi się choć częściowo wykazać. 
Są wśród nich lepsze i gorsze, niektóre, 
być może, całkiem chybione. Wszystkie 
sprawiły, że „casus dermatoglifów” do-
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czekał się wyjątkowo bogatej dokumen­
tacji. Wiele z przedstawionych dowodów 
ma oczywiście charakter „poszlakowy” 
(i zapewne będzie tak jeszcze dość 
długo), trudno więc orzekać, jaki osta­
tecznie zapadnie wyrok w sprawie, o któ­
rej mowa. Już dziś można jednak starać 
się wskazać te kierunki badań dermalnych 
listewek, które wydają się szczególnie 
obiecujące.

Wygląda na to, że bez bardzo dokład­
nej znajomości budowy anatomicznych 
szczegółów skóry, ich szeroko rozumianej 
zmienności (wewnątrz- i międzyosobni- 
czej, populacyjnej, ontogenetycznej itp.) 
oraz funkcji, nie rozwikłamy "dermatogli- 
ficznej” zagadki. Przyszłość dermatoglifiki 
zdaje się leżeć w dobrze zaplanowanych 
i starannie przeprowadzonych cytologicz­
nych i histologicznych badaniach skóry 
oraz w eksperymentach fizjologicznych. 
Możliwości antropologa są w tym 
względzie wprawdzie mocno ograniczone, 
może on jednak poszukiwać przynajmniej 
takiej cechy dermatoglificznej, która da 
się obserwować bez ingerencji w głąb skó­
ry, ale stanowić będzie zarazem maksy­
malnie dobre przybliżenie jej wewnętrznej 
struktury. Gdyby, prócz tego, cecha ta 
charakteryzowała się niewielkim błędem 
subiektywizmu, małą ekosensytywnością 
i niskim polimorfizmem genetycznym 
( lub gdyby udało się wskazać biologiczne 
przyczyny dużego polimorfizmu), byłby to 
już jakiś krok naprzód. Wydaje się, że ce­
cha przynajmniej w części spełniająca po­
wyższe warunki istnieje.

Blisko pół wieku temu, Harold Cum­
mins oraz trzej jego koledzy: Walter Wa- 
its i James Mc Quitty, a nieco później 
także Edwin Ohler, zwrócili uwagę na 
międzyosobnicze różnice w grubości liste­
wek skórnych. Dużo wcześniej, bo już 
w latach dziewięćdziesiątych ubiegłego 
stulecia rozbieżności te zauważył wpraw­

dzie Francis Galton, a w pierwszym kwar­
tale naszego wieku między innymi Hecht, 
ale bardzo wiele aspektów zmienności li­
nii brodawkowych pozostało zaniedba­
nych. Co więcej, nie wypracowano wtedy 
odpowiednich metod pomiaru szerokości 
dermalnej listewki. Większość pozycji 
literatury z i tak już bardzo skromnej listy 
prac dotykających tych zagadnień,nie za­
wierała żadnych danych ilościowych. Po­
nieważ -  w przypadku obszernych ma­
teriałów niezbędnych w badaniach między­
ludzkiej zmienności cechy -  każdorazowe 
mierzenie pojedynczej listewki byłoby 
praktycznie niewykonalne, Cummins i je­
go współpracownicy wykorzystali pośred­
nią metodę pomiaru szerokości listewek 
skórnych: na dermatogramach rąk 200 
mężczyzn w wieku od 18 do 30 lat oraz 
100 kobiet w wieku od lat 16 do 28, zliczali 
oni -  oddzielnie na każdym palcu oraz 
w pięciu polach obu dłoni (w II, III i IV 
przestrzeni międzypalcowej, na hypothe- 
nar i thenar) -  wszystkie linie papilarne 
przecinające pod kątem prostym odcinek 
o długości jednego centymetra. W ten spo­
sób szerokość pojedynczej listewki można 
oszacować według wzoru „1 cm/liczba 
listewek”, autorzy postanowili jednak 
ograniczyć się do podawania liczb liste­
wek przypadających na obraną przez nich 
jednostkę długości (1 cm), mierzyli więc 
raczej gęstość listewek, niż ich szerokość, 
chociaż konsekwentnie używali tej drugiej 
nazwy. W centrum zainteresowania bada­
czy znalazły się problemy dotyczące 
szerokości listewek na poszczególnych 
palcach i w różnych obszarach obu dłoni, 
różnice bimanualne i dymorficzne, zależ­
ności szerokości listewki od typu figury 
dotykowej, a także od rozmiarów ciała: 
wysokości, ciężaru, długości i szerokości 
dłoni oraz szerokości dystalnego paliczka 
jednego z palców rąk. Trud autorów 
zaowocował dwoma obszernymi opraco-
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wa- niami, z których pierwsze doczekało 
się druku w 1941 roku w American Jour­
nal of Anatomy [C U M M IN S i in. 1941], 
drugie zaś opublikowano już w roku 
następnym na łamach poczytnego Ameri­
can Journal of Physical Anthropology 
[O h le r  i Cummins 1942]. Być może wo­
jenna zawierucha sprawiła, że oba arty­
kuły przeszły niemal niezauważone, mimo 
zawartych w nich interesujących wyników 
i sugestii. Ponieważ osobnicza liczba liste­
wek skórnych jest -  od momentu uformo­
wania się linii brodawkowych w życiu 
płodowym -  cechą stałą, zatem szerokość 
każdej listewki musi powiększać się z wie­
kiem, w miarę wzrastania organizmu, 
a z nim pól pokrytych ulistewkowaną 
skórą. Z faktu tego autorzy zdawali sobie 
oczywiście doskonale sprawę, od począt­
ku byli jednak przekonani, że, jakkolwiek 
może istnieć pewna wspólna kontrola 
rozmiarów ciała i szerokości listewek 
skórnych, to jednak jest ona w znacznej 
mierze ograniczona i nie stanowi decydu­
jącego czynnika w determinacji grubości 
listewki skórnej. Na potwierdzenie swych 
słów przytoczyli wartości współczynników 
korelacji pomiędzy szerokością listewki 
a różnymi wymiarami ludzkiego ciała. 
Wartości te były niewysokie (r rzędu -0,1; 
-0,2), nie wszystkie też wykazywały statys­
tyczną istotność. Wyniki te zostały nie­
dawno potwierdzone na innym materiale 
i przy użyciu odmiennej metody szacowa­
nia gęstości listewek skórnych na palcach 
rąk i w strefach podpalcowych dłoni 
(B udnik i Jó żw ia k  [1987]; r oscyluje 
wokół wartości -0,2). Cummins, Waits, 
Mc Quitty i Ohler poczynili ponadto sze­
reg innych ciekawych spostrzeżeń, które 
zdają się potwierdzać tezę, że zmienność 
szerokości listewek skórnych (lub ich 
gęstości) nie wynika jedynie z różnic 
w rozmiarach dłoni czy całego ciała. 
Wyraźny dymorfizm płciowy szerokości

listewki utrzymywał się, na przykład, rów­
nież wtedy, gdy porównywano z sobą 
męskie i żeńskie dłonie o dokładnie ta­
kich samych rozmiarach. Bliźnięta mono- 
zygotyczne wykazywały o wiele większe 
podobieństwo w zakresie szerokości 
listewki, niż bliźnięta dizygotyczne (to 
oczywiście może, ale nie musi być do­
wód). W dodatku, znaleziono wyraźne 
międzygatunkowe zróżnicowanie tej ce­
chy. Prymaty posiadające identyczną 
długość dłoni mogą mieć całkiem różne 
gęstości listewek (na przykład: człowiek 
i szympans lub człowiek i małpy z rodzaju 
Alouatta). Odwrotnie, formy o drastycz­
nie odmiennych rozmiarach dłoni mogą 
charakteryzować się takimi samymi licz­
bami listewek przypadającymi na jednost­
kę długości: małpki z rodzaju Saimiri 
przykładowo odznaczają się maleńkimi 
dłońmi (długości około 5 cm), ale gęstość 
listewek skórnych jest u nich taka, jak 
u przedstawicieli rodzaju Lagotrix o dło­
niach dwukrotnie dłuższych. W obrębie 
każdego ze zbadanych gatunków zakres 
zmienności szerokości listewki ograniczo­
ny był ponadto do pewnych, ściśle okreś­
lonych granic, bez względu na ogromną 
różnorodność rozmiarów dłoni i ciała 
osobników tworzących dany gatunek. 
Wszystko to sprowokowało autorów do 
postawienia tezy o istnieniu swoistego 
czynnika kontrolującego jedynie szero­
kość listewki, z pominięciem rozmiarów 
dłoni. Czynnik ten jest, ich zdaniem, od­
powiedzialny za występowanie różnic 
w szerokościach listewek pomiędzy gatun­
kami, rodzajami, płciami, a nawet między 
ludzkimi osobnikami tej samej płci 
[O h le r  i C u m m i n s  1942],

O naturze tego czynnika, poza tym, że 
jest genetyczny, wiadomo było bardzo 
niewiele. Zrodziło to potrzebę bardziej 
szczegółowych, specjalistycznych badań 
zorientowanych na zagadnienia dotyczące
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sposobu dziedzicznego przekazu cechy 
dermatoglificznej, jaką stanowi szerokość 
lub gęstość listewek skórnych oraz udzia­
łu różnych genetycznych i pozagenetycz- 
nych źródeł jej zmienności w naszym 
gatunku.

Mimo ciekawych treści, prace Cum- 
minsa i jego kolegów popadły w zapom­
nienie na całe ćwierćwiecze. W roku 1967 
z idei amerykańskich uczonych skorzystali 
Penrose i Loesch przedstawiając własną 
technikę pomiaru szerokości listewki 
skórnej: dla wygody -  tylko pomiędzy 
trójpromieniami „a” i „b” strefy podpal- 
cowej dłoni. Cechę tę zastosowali do 
badań aberracji chromosomowych u czło­
wieka, gdy okazało się, że nadliczbowe 
chromosomy płci zwiększają grubość 
listewki skórnej [PENROSE i LOESCH 
1967; 1969],

Od tego czasu z rzadka pojawiają się 
skąpe -  niejako na marginesie głównego, 
opartego na tradycyjnych cechach derma- 
toglificznych, nurtu badań -  wzmianki 
o wartościach szerokości listewki w odcin­
ku a-b u osób cierpiących na różne cho­
roby [HUBBELL i in. 1973; KEMALI i in. 
1976; P o la n i i P o la n i 1979; S a ld a ń a -  
GARCIA 1975], O zróżnicowaniu we- 
wnątrz- i międzypopulacyjnym tej cechy 
(dotyczy to nie tylko szerokości listewki 
w odcinku a-b, ale także w pozostałych 
polach dłoni, na palcach i stopach), podo­
bnie jak o dziedziczeniu, autorzy nie 
wypowiadają się.

Wydaje się, że tym, co szczególnie 
mocno zniechęca uczonych do podejmo­
wania poważniejszych badań nad rozmia­
rami listewek skórnych, jest ich zmienność 
z wiekiem. Wiedza na ten temat jest, po 
części wprawdzie, tylko intuicyjna, ponie­
waż i to zagadnienie nie doczekało się 
zbyt wielu wyczerpujących analiz (należy 
w tym miejscu przypomnieć między inny­
mi pracę Danuty L o e s c h  i Jadwigi

G o d lew sk ie j  [1971]). Nie zapominajmy 
jednak, że linie papilarne zafrapowały ba­
daczy nie tylko dlatego, że układają się 
w ciekawe wzory i można na ich podsta­
wie identyfikować poszczególne osoby, ale 
także właśnie ze względu na swoją nie­
zmienność w pourodzeniowej ontogenezie 
człowieka. Badania tradycyjnych cech 
dermatoglificznych, mimo niewątpliwych 
zalet tych cech, nie przyniosły, jak poka­
zano wcześniej, rozstrzygających odpo­
wiedzi na podstawowe pytania. Stare, od 
lat ugruntowane przekonania i poglądy 
trudno jednak zmienić -  także w nauce. 
Mimo to, nie wszystkim przeszkadzają po­
dobne zastrzeżenia. Już kilkanaście lat te­
mu, J a n tz  i P arham  [1978], w inte­
resującym artykule o rasowych różnicach 
w szerokości listewki skórnej, potwierdzili 
wcześniejsze wnioski Cumminsa, Waitsa, 
Mc Quitty’ego i Ohlera. Porównanie sze­
rokości listewek w II przestrzeni między- 
palcowej dłoni oraz rozmiarów rąk i ciała 
u czarnych Afrykańczyków (Yoruba) oraz 
Białych (Anglicy i Żydzi) pokazało, że ra­
sowej zmienności grubości linii papilar­
nych nie da się wytłumaczyć różnicami 
w rozmiarach ręki lub wielkości ciała. Ba­
dane populacje nie różniły się między 
sobą długością odcinka a-b, Yoruba 
charakteryzowali się jedynie nieco mniej­
szym, niż Biali wzrostem. Mimo to 
średnia szerokość listewki skórnej była 
u nich istotnie większa. Odmienności te 
są, według Jantza i Parhama, odzwier­
ciedleniem rozwojowych różnic zaznacza­
jących się w obu grupach w trakcie for­
mowania dermatoglifów. Tworzenie się 
szerszych listewek u Czarnych mogłoby, 
zdaniem autorów, wynikać z wolniejszego 
tempa wewnątrzmacicznego rozwoju w tej 
rasie. Zaobserwowana przez Robertsa 
niższa urodzeniowa waga czarnoskórych 
dzieci w porównaniu z wagą dzieci bia­
łych może stanowić, według badaczy po-
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twierdzenie tej tezy. Czy jest tak rzeczy­
wiście, pokaże przyszłość. Na razie 
z badań Jantza i Parhama zdaje się 
wynikać przynajmniej jeden ważny wnio­
sek: szerokość dermalnej listewki jest 
odrębną i samodzielną, nie wynikającą 
z rozmiarów ciała, cechą ludzkiego 
organizmu. Autorzy posuwają się w swych 
przekonaniach jeszcze dalej, sugerując, że 
odgrywa ona decydującą rolę w kształto­
waniu liczby listewek: im linie papilarne 
szersze, tym ich mniej. Oznaczałoby to, że 
uważają ją za najbardziej pierwotną cechę 
dermatoglificzną, którą można obserwo­
wać na powierzchni skóry. Badanie tej ce­
chy niesie z sobą niejedną trudność, ale 
wydaje się obiecujące, także z innych, niż 
przytoczone wyżej, powodów.

W 1981 roku opublikowane zostało 
doniesienie poświęcone gęstościom liste­
wek skórnych w strefie podpalcowej, na 
hypothenar i thenar dłoni [ H e n n e b e r g  

i B U D N IK  1981], Jego rozwinięciem i natu­
ralną kontynuacją jest wydana ostatnio 
rozprawa, dotycząca przede wszystkim 
palców (choć nie tylko), w której, poza 
podaniem podstawowych charakterystyk 
badanych cech, podjęto próbę oceny 
źródeł wewnątrzpopulacyjnej zmienności 
gęstości listewek w porównaniu z ilościo­
wymi cechami tradycyjnie używanymi 
w dermatoglifice (liczby listewek) [B U D ­

NIK 1991]. Pojęcie gęstości pojawia się 
w niniejszym opracowaniu nie po raz pier­
wszy, warto więc zastanowić się dokład­
niej nad relacją pomiędzy gęstością 
i szerokością linii papilarnych. Gęstość 
listewek, będąca ilorazem liczby listewek 
i długości danego pola morfologicznego 
(wyrażanej w milimetrach), stanowi od­
wrotność szerokości listewki. Bezpośredni 
pomiar szerokości listewki skórnej jest, 
jak wcześniej wspomniano, praktycznie 
niemożliwy. Szacunki uzyskuje się więc 
drogą pośrednią, dzieląc odcinek odpo­

wiadający długości pola (lub jednostce 
długości) przez liczbę przecinających go 
pod kątem prostym linii papilarnych. 
W ten sposób cecha zwana szerokością 
listewki zawiera także informację o odleg­
łościach pomiędzy listewkami. Wydaje się 
więc, że obie miary (gęstość i szerokość 
listewek) mogą być traktowane zamiennie, 
pod warunkiem, że pamiętamy o owych 
nieścisłościach pomiaru szerokości linii 
brodawkowej. W tym sensie gęstość sta­
nowi rzetelniejszą aproksymację rzeczy­
wistości. Szerokości listewek wyrażane są 
w literaturze w mikrometrach (wm) w celu 
wyeliminowania ułamków dziesiętnych. 
Stwarza to pozory (tylko pozory!) 
większej dokładności pomiaru tej cechy, 
choć jego zasady są przecież takie same 
jak w przypadku gęstości.

Mimo pewnych wad, od których nie 
jest oczywiście wolna, podobnie jak 
poprzednie, cecha zwana gęstością liste­
wek skórnych, wprowadzenie jej do ana­
lizy pozwoliło uzyskać wyniki, które, 
z poznawczego punktu widzenia, można 
uznać za istotne. Najważniejsze z nich 
dają się sprowadzić do kilku punktów.

1. Gęstości listewek skórnych charak­
teryzują się „normalną”, bez porównania 
mniejszą niż tradycyjne cechy dermatogli­
ficzne, zmiennością ogólną oraz niedużym 
polimorfizmem genetycznym i ekosensy- 
tywnością. Pod tym względem plasują się 
one wśród innych morfologicznych cech 
człowieka. Niespotykanie duży polimor­
fizm liczb listewek wynika najprawdopo­
dobniej głównie z przyjętego sposobu de­
finiowania tych cech. Zatem zafascynowa­
nie jedynie formą ukształtowania naskór­
ka, bez względu na to czy traktuje się ją 
jakościowo (typy wzorów), czy ilościowo 
(liczby listewek szacowane w obrębie tych 
wzorów) wydaje się zwodnicze i jako takie 
nie mogło -  mimo obfitości badań i onto- 
genetycznej niezmienności tych cech, co
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stanowi o ich atrakcyjności i jest zwykle 
mocno podkreślane -  przynieść rozwiąza­
nia wielu podstawowych problemów.

2. Współczyniki odziedziczalności (sen­
su lato) są w przypadku gęstości listewek 
wysokie (h2iax od 0,7 do 0,9).

3. Występują silne -  znacznie większe 
niż dla liczb listewek -  wewnątrzosobni- 
cze korelacje pomiędzy gęstościami linii 
papilarnych na wszystkich palcach oraz 
w różnych polach (tak homologicznych 
jak heterologicznych) dłoni prawych i le­
wych (r -  średnio 0,8). Istotny związek ko­
relacyjny wykazuje ponadto, przeciwnie 
do liczby listewek, gęstość listewek skór­
nych na palcach i w strefie podpalcowej 
dłoni (r od 0,5 do 0,6 w zależności od 
płci). Przemawia to na korzyść tezy o istnie­
niu jednolitej kontroli genetycznej w sto­
sunku do całego układu linii papilarnych 
rąk, a nie wykluczone, że i osobnika. Wy­
daje się to zresztą intuicyjnie oczywiste
i pewne sugestie na ten temat pojawiały 
się już w literaturze. Jednak przeprowa­
dzenie jasnego i jednoznacznego dowodu 
nie było -  ze względów metodycznych -  
możliwe w oparciu o tradycyjne cechy 
dermatoglificzne. Przedstawione wyżej wy­
niki zostały ponadto potwierdzone przez 
wysokie wartości współczynników korela­
cji genetycznych pomiędzy gęstościami ba­
danych pól rąk prawych i lewych, a także
-  co ważniejsze -  pomiędzy rodzicami i ich 
potomstwem (ta -  średnio w pobliżu 0,9).

4. Warunki środowiska oddziałują ina­
czej na gęstości i liczby listewek. W przy­
padku gęstości niemal nie występuje 
wewnątrzosobnicza wariancja środowis­
kowa. Wydaje się to warte podkreślenia, 
oznacza bowiem między innymi, że czyn­
niki środowiskowe muszą działać wspól­
nie na obie antymery ludzkiego ciała. Jak 
dotąd nie udało się tego wykazać dla cech 
tradycyjnie stosowanych w dermatoglifice
-  w przypadku liczb listewek wariancja

w obrębie osobnika stanowi główny 
komponent wariancji środowiskowej.

Należałoby do tego dodać jeszcze i to, 
że zarówno gęstości listewek, jak i -  
oczywiście -  ich szerokości, poddają się 
obserwacji bez ingerencji w głąb powłok 
ciała. Można je mierzyć na tradycyjnie 
zebranych odbitkach dermatoglificznych. 
Mimo to cechy te zdają się odwzorowy­
wać wzajemne relacje pomiędzy struktu­
rami anatomicznymi skóry wcale nienaj- 
gorzej. Na granicy pomiędzy naskórkiem
i skórą właściwą (rys. 4) pierwotne listew­
ki epidermy przeplatają się z brodawkami 
skórnymi. Na szerokość listewki widocz­
nej na powierzchni skóry składają się, jak 
widać, oba wymienione elementy. Z ba­
dań przeprowadzonych na materiale 
płodowym [B a b l e r  1980] wynika, że 
szerokość pierwotnej listewki epidermal- 
nej (pomiar A na rys. 4) odznacza się 
w populacji dużą stabilnością. Cecha ta 
wykształcona jest tak samo na poszczegól­
nych palcach, nie wykazuje też w zasadzie 
międzyosobniczych różnic. Różnice takie, 
tak międzypalcowe, jak międzyludzkie, są 
za to charakterystyczne dla szerokości 
brodawek skóry właściwej (pomiar C), za­
tem to one właśnie decydują o odległoś­
ciach między liniami papilarnymi, a tym 
samym o ich gęstości. Gęstość listewek 
skórnych można by więc uznać za jedną 
z najbardziej podstawowych (pierwot­
nych) cech papilarnych obserwowanych 
na powierzchni skóry. Jest to zresztą 
zgodne z intuicją: jeżeli linie papilarne 
spełniają funkcje czuciowe, to ma to nie­
wątpliwie związek ze strukturą i rozmiara­
mi brodawek skórnych; jeżeli zwiększają 
tarcie pomiędzy dłonią i stopą a po­
wierzchniami, które się z nimi stykają, to 
szczególne znaczenie dla efektywnego 
spełniania tych funkcji także będzie miała 
nie tyle ogólna liczba listewek u danego 
osobnika (np. TRC), co liczba przypada­
jąca na jednostkę powierzchni. Można
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więc chyba zgodzić się, że koncepcja 
gęstości linii papilarnych nie jest pozba­
wiona sensu i walorów poznawczych, 
a odejście od cech tradycyjnych może być 
owocne. Większa -  na ogól -  rzetelność 
ocen liczb listewek oraz wysokie wartości 
współczynników h2 sprawiają natomiast, 
że do celów praktycznych, takich jak 
choćby dochodzenie biologicznego ojcost­
wa, liczby te nadają się zdecydowanie le­
piej od gęstości.

Badania histologiczne przeprowadzo­
ne przez Bablera na ludzkich płodach 
dostarczyły i innych, cennych informacji, 
które wydają się godne przytoczenia. Wil­
liam Babler mierzył nie tylko szerokość 
pierwotnej listewki (A) oraz odległość 
międzylistewkową (C), ale także wysokość 
pierwotnych listewek ( B ) .  Cechy te wyka­
zują złożone wzajemne zależności. Na 
uwagę zasługuje przede wszystkim korela­
cja między wysokością listewki i szerokoś­
cią brodawki skórnej (B a b l e r  1987 a]. 
Wszystkie trzy właściwości wykazują 
oczywiście dużą prenatalną zmienność z 
wiekiem (r około 0,9), którą można 
kontrolować przy pomocy technik histolo­
gicznych. Tempo dojrzewania poszczegól­
nych struk- tur jest różne w zależności od 
palca. Zaznacza się tu wyraźny, radialno -  
ulnarny gradient: najbardziej zaawanso­
wany w rozwoju jest kciuk, najpóźniej 
dojrzewa palec V. Zbyt niskie pierwotne 
listewki (a tym samym i brodawki skórne) 
są najprawdopodobniej cechą niekorzyst­
ną, podlegającą, być może, naturalnej se­
lekcji -  wysokość pierwotnych listewek 
była zdecydowanie mniejsza u płodów 
z poronień samoistnych, niż u poronio­
nych sztucznie [B a b l e r  1979]. Rozmiary 
pierwotnych listewek zdają się ponadto 
wykazywać słaby (niekiedy statystycznie 
istotny) związek z szerokością dłoniowych 
poduszeczek i grubością naskórka, a ta­
kże długością dystalnego paliczka i kości 
śródręcza [B a b l e r  1980, 1987 a, b].
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